
Krzysztof Urbański

Społeczność żydowska w Kielcach w
latach 1914-1918
Rocznik Muzeum Narodowego w Kielcach 16, 207-225

1988



R ocm k Muzeum Narodowego tu Kielcach 
Tom XVI ,  Kraków 1992

KRZYSZTOF URBAŃSKI

SPOŁECZNOŚĆ ŻYDOWSKA W KIELCACH  
W LATACH 1914—1918

P rześledzenie losu Żydów  na terenie K ielc w latach I wojny światowej nie należy 
do rzeczy łatw ych, zważywszy iż uległy częściowem u zniszczeniu akta gm iny 
żydowskiej; brak rów nież w spom nień, które naśw ietlałyby życie ludności żydowskiej 
i p roblem y ją nurtu jące. S tarano się więc w ykorzystać źródła pośrednie , w tym  
„S praw ozdania z posiedzeń M ag istra tu ” , „S praw ozdania i stenogram y z posiedzeń 
Rady M iejskiej” , miejscową prasę —  głównie „G azetę K ielecką” i „Ziem ię K ielecką” . 
Szereg inform acji znajdujem y w pam iętnikach, zwłaszcza Kronice T adeusza Szym ona 
W łoszka1. Pom ocnym i okazały się prace Jana P azdura i Jana N au m iu k a2.

L udności żydowskiej pozw olono osiedlać się w K ielcach dopiero  w roku 1862, 
a więc w okresie, gdy nie stosowano już system u gett lub osobnych dzielnic. T o  
spraw iło, że mogła ona zależnie od zam ożności sw obodnie w ybierać ulicę, dom , 
posesję. Bogatsi starali się zam ieszkiwać w cen trum  m iasta (ulice: D uża , M ała, 
Pocztowa, K onstan tego , K olejowa, H ipoteczna, C zysta, Rynek) i tu  zakładać sklepy 
bądź w arsztaty. B iedniejsi grom adzili się w dzielnicach: N ow y Świat, Szydlów ek, 
Piaski, Barw inek. W  roku 1914 ulice: Bodzentyriska, S tarow arszaw ska, K ozia, 
N ow owarszaw ska, C zarnow ska zdom inow ane były przez ludność żydowską.

Żydzi zam ieszkujący K ielce zajm owali się głównie handlem  i rzem iosłem . T u ż  
przed w ybuchem  I wojny światowej w rękach kupców  żydow skich znajdow ało się 276 
sk lepów 3, w tym  m .in.: 85 spożywczych, 42 z tow aram i łokciowym i, 15 z galanterią, 
12 skórzanych, 10 z gotow ym i ubran iam i m ęskim i, 11 obuw niczych, 11 z w yrobam i 
żelaznym i, 7 z artykułam i szewskim i, 5 chem icznych, 3 trafiki tytoniow e, 11 z m ięsem  
i jego przetw oram i, 5 jubilerskich , 5 księgarni, 4 z węglem. Około 50 sklepów 
handlow ało w szystkim , co m ożna było zdobyć w hurtow niach: artykułam i kolonialny
m i, drożdżam i, solą, octem , nićm i -itd. K to  zresztą miał większy kapitał, starał się 
angażować w kilka branż, zajmować hurtem  lub posiadać kilka sklepów. G oldhaarow ie 
prow adzili księgarnię, m łyn parow y, dom  bankow y, skład ty toniu . H assenbeinow ie 
byli w łaścicielam i dużego składu ty ton iu , a także ajentam i P etersburskiego T ow arzy 

1 T . Sz. W łoszek Kronika 1914-1916, 1919. Opr. J. Główka. „Rocznik M uzeum  
Narodowego w Kielcach (R M N K i) 1984 t. 13, s. 83

2 J. Pazdur Dzieje Kielc 1864-1939. W rocław 1971; J. Naumiuk Robotnicze Kielce. 
Lódź 1972

1 „Gazeta Kielecka” (G K ) 1919 nry: 262, 264, 270, 273, 276; 1920 nry: 5, 23, 85, 91, 123
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stwa U bezpieczenia od Ognia. S trosbergowie posiadali sklepy przy ulicy K onstantego, 
D użej, S tarow arszaw skiej i M alej. W rękach ludności żydowskiej znajdow ało się 
również 12 jadłodajni, herbaciarn i, restauracji i p iw iarni. 36 sklepów m ogło się 
pochw alić kilkudziesięcioletnią n ieprzerw aną egzystencją. W ym ienić tu m ożna sklepy 
tekstylne: M ajera G oldberga, Jankla Szapiro, Izraela O patow skiego, sklepy galan te
ryjne: Eliasza R otenberga, H ersza K ajzera, M endla W aldberga, trafikę tytoniow ą 
N atana H assenbeina, księgarnię Icka K am inera, sklep jubilerski Joska S teigm ana. Od 
1884 roku egzystowała restauracja N usyna K lajnsztajna, od 1886 piw iarnia A bram a 
L ichtensztajna.

K raw iectw o, szewstwo, cholew karstw o, kuśnierstw o —  to najpopularniejsze 
zawody w śród kieleckich Żydów. D obrą  renom ę na rynku mieli piekarze i rzeźnicy. 
Zwłaszcza piekarnie M oszka G oldm ana (założona w 1880 roku) i Lejbusia Rozencholca 
(otw arta w roku 1898).

K ilka rodzin  żydow skich odgryw ało pow ażną rolę w kieleckim  przem yśle. Rodzina 
Zagajskich eksploatowała w apienniki „W ie trzn ia” , Ehrlichow ie kam ieniołom y ,,K a- 
dzielnia” 4, do R ozenholców  należała spora cegielnia, bracia H eim annow ie byli 
właścicielami huty szkła „L eonów ” , rodziny Brunerów, Lewich i Nowaków były 
współwłaścicielam i kilku dużych składów drew na i tartaków . W  roku 1902 M ordka 
K ryształ zakłada fabrykę posadzek, w 1912 G im pel M oszkowicz — cegielnię, a M oszek 
W asserm an dużą firm ę b ru k a rsk ą5. N ależy jednak zaznaczyć, że większość to były 
zakłady małe, pracujące „przede wszystkim na potrzeby w ew nętrznego rynku m iasta” 6.

W arstw a bogatego m ieszczaństw a żydowskiego w K ielcach w przededn iu  I wojny 
światowej była skrom na. G dy w 1916 r. gm ina żydowska zrobiła dokładny spis 
podatników , do grupy najbogatszej zaliczyła jedynie 58 ro d z in 7. Z drugiej strony 
około 300 rodzin żyło w skrajnej nędzy.

W ieloletnie współżycie Polaków i Żydów  spraw iło, że szereg rodzin , głównie ze 
sfery inteligenckiej i handlow o-przem ysłow ej, uległo spolszczeniu. Były to rodziny 
Rzędow skich, Paradistalów , Szperów , Lew ich, E hrlichów , F reim anów , K am inerów . 
G dy w 1916 roku zm arł Leon G rostal, gazeta m iejscowa „Z iem ia K ielecka” pisała:

Zmarł [...]  znany dobrze szerszemu ogółowi księgarz tutejszy i nakładca licznych dzieł [...]  
cieszył się powszechną w mieście sympatią, jako dobry i uczynny obywatel i człowiek 
nieposzlakowanej uczciwości. Cześć jego Pamięci.

Jak w spom ina Stanisław  K ról, znany kielecki księgarz, większość z w ym ienionych 
rodzin to byli: „bezw yznaniow cy, postępow i Żydzi, bardzo k u ltu ra ln i” 8. Posyłali 
dzieci do polskich szkół, w spom agali polskie w ydaw nictw a i tow arzystw a społeczne, 
angażowali się w polski ruch rew olucyjny i narodow o-w yzw oleńczy9. Z drugiej strony 
utrzym yw ali kontakt z gm iną w yznaniow ą, która miała ogrom ny wpływ na całokształt 
życia ludności żydowskiej w Kielcach.

4 Por. Stulecie zakładu wapienniczego „ W ie trzn ia ” . K ielce 1974; J. Pazdur D zieje K ielc ..., 
s. 43

5 J. Pazdur D zieje K ielc ..., s. 45
6 J. Naum iuk Robotnicze..., s. 9
7 Sprawozdanie Zarządu Gminy lzraelickiej w Kielcach za  czas od 23 listopada 1915 r. do 

31 grudnia 1916 r. w zb.: M uzeum  Narodow e K ielce, D ział H istorii (M N K i/H ), sygn. 
1546 B

8 S. Król Wspomnienie księgarza. Rkps, s. 46 (w posiadaniu rodziny)
9 J. Jerzmanowski W  starych Kielcach, Kraków 1975, s. 102.
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M im o drobnych  konfliktów , najczęściej m iędzy kupcam i, m im o akcji „Sw ój do 
sw ego” ludności żydowskiej w K ielcach żyło się spokojnie, dlatego napięcie m iędzy
narodow e śledzone było z dużym  niepokojem . Bano się w ojny, bano się zm ian, „gdyż 
jak uczyło dośw iadczenie pokoleń —  zazwyczaj przynosiły  nieszczęście” 10.

D n ia  29 lipca 1914 r. R osja zarządziła w gubern iach  nadgranicznych m obilizację. 
D o K ielc napłynęła natychm iast fala poborow ych, do banków  masowo zgłaszali się 
okoliczni ziem ianie po odb ió r należności za dostaw y dla wojska. N a potrzeby  wojska 
zarekw irow ano w m ieście konie, wozy, tabor kolejowy i nieliczne sam ochody. G dy 
stało się oczyw iste, że m iasto  nie będzie bron ione, a w icegubernator O rest M ichajło- 
w icz K obyłeckij opuścił K ielce, p rezyden t m iasta pow ołał dla u trzym ania porządku  
oddział m ilicji obyw atelskiej. Z arządzono zam knięcie szynków i restauracji, zakazano 
sprzedaży alkoholu. W  ten  sposób zabezpieczano m iasto p rzed  ew entualnym i 
rabunkam i. D alszym  krokiem  było pow ołanie K om ite tu  O byw atelskiego, k tóry  miał 
spraw ow ać tym czasow y zarząd nad  m iastem . Z ram ienia ludności żydowskiej w skład 
k om ite tu  w szedł M oszek C haim  K am iner.

D n ia  12 sierpnia 1914 r. do K ielc wkroczyły oddziały S trzelców , Żydzi — 
podobn ie  jak Polacy —  witali je z ciekawością, ale i ostrożnością. T . W łoszek pisał 
o polskich oddziałach: „P rzybysze nie jest to regularna p iechota, a ochom icy 
z G alicji, m łodzież, m iędzy innym i n iedo rostk i” 11. N astępnego  już dnia, pod  naci
skiem  kaw alerii gen. A leksandra N ow ikow a, oddziały polskie m usiały opuścić Kielce. 
Podczas u tarczek z kozakam i szkody poniosła kaw iarnia Sm olińskiego, „sklep 
zegarm istrza Ż yda, sklep z ty ton iem , n ie m ów iąc o sklepach z w ędliną” 12. Były one, 
jak w spom ina S. K ró l, w zdecydow anej większości w łasnością kupców  żydow skich. 
R ów nocześnie R osjanie nałożyli na m iasto  wysoką, bo liczącą 100000 ru b li, ko n try 
bucję. W ym aganą sum ę m ag istra t uzyskał, zaciągając pożyczkę w T ow arzystw ie 
W zajem nego K red y tu  i w kieleckiej filii B anku Ł ódzkiego (własność bankierów  
żydow skich). Jednocześnie m iasto  m usiało pożyczyć pieniądze na w ydatki bieżące. 
S um ę w w ysokości 3017 rub li uzyskano od T ow arzystw a W zajem nego K red y tu , w 
B anku Ł ódzkim  i u  18 obyw ateli, w tym  14 Żydów : M ajera A jzenberga, Eliasza 
C hm ielarza, N achm ana D jam enta , G im pla M oszkowicza, B randla Szejnfelda, Chaim a 
L ub line ra , Szm ula T aum ana, N aftu li A jzenberga, Szyi W aksberga, M oszka R otenber- 
ga, Pejsaka H irszberga, Szm ula Balickiego, Lejzora R apoporta i D aw ida Zilberszpica u .

M iasto  doznało i innych  stra t. Podczas ostrzału  artyleryjskiego m iędzy R osjanam i, 
k tórzy  usadow ili się na Szydłów ku, a A ustriakam i znajdującym i się na K arczów ce 
„poc isk  rosyjski uderzy ł w bram ę synagogi [ ...] . N a P rzedm ieściu  N ow ow arszaw skim  
g ran a t urw ał głowę dziew czynie żydowskiej dw unasto letn iej, na dom  Żyda H erm ana 
spadł pocisk arty leryjski z K arczów ki”  14.

15 s ie rpn ia  1914 roku ponow nie do K ielc wkroczyły oddziały A ustriaków , siedem  
dni później zarządzono tu  m obilizację całości sił polskich operujących na Kielecczyźnie. 
Czas od 22 sierpnia do 10 w rześnia Józef P iłsudski w ykorzystał na rzecz rozw oju 
polskich  oddziałów  i lepszego ich wyposażenia. W  „D zienn iku  U rzędow ym  K om i
saria tu  W ojsk Polskich w K ielcach” w artykule „K w estia  żydow ska w chwili obecnej” 
zw racano się do kieleckich Ż ydów , pisząc:

10 Ż y d z i  polscy. D zieje i kultura. Warszawa 1982, s. 36
11 T . Sz. W łoszek K ron ika ..., s. 92
12 Ibidem
13 Spraw ozdanie M agistratu i Kom itetu Doradczego miasta K ielc za  rok 1916 w zb: 

M N K i/H /1 5 4 6  A, s. 40-41
14 T . Sz. W łoszek K ron ika ..., s. 94

14 —  R oczn ik  M u z eu m ... t. X V I
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D ziś od kulturalnie uświadom ionego Żyda musi się wymagać solidarnego oświadczenia, czy 
jest obywatelem  Polski, czy jest tylko składnikiem kiepsko zgermanizowanego odłamu intruzów  
tamujących normalny rozwój kraju.

8 w rześnia ukazała się odezw a „D o  O byw ateli wyznania m ojżeszow ego” , w której 
naw oływ ano Żydów  do poparcia polskiego czynu zbrojnego: „Jeżeli chcecie być 
w olnym i, rów noupraw nionym i obyw atelam i —  idźcie z n am i” . T ego , czego żądano 
od Żydów , nie dało się wyegzekwować naw et od Polaków. Pow stanie, na k tóre liczył 
J. P iłsudsk i, nie w ybuchło. R ekw irow anie żyw ności, koni, fu rażu  budziło  sprzeciw . 
K onstan ty  Srokow ski w swojej książce w ydanej w K rakow ie w 1923 roku  p t. 
N .K .N .  —  Z arys historii Naczelnego K om itetu  Narodowego pisze, że bardzo szybko po 
w kroczeniu Strzelców  „zaczęły do rozm aitych  czynników  w K rakow ie, nie w yjm ując 
w ładz w ojskow ych, napływ ać alarm y i coraz bardziej naglące skargi i b łagania, aby 
wojska regu larne wzięły ludność cyw ilną w obronę [ . . . ] ” .

O d Żydów  kieleckich chciano głów nie w sparcia finansow ego, licząc że w płacą oni 
na po trzeby  wojska 3 0 0 0 0 -4 0 0 0 0  rub li. G m ina żydow ska w K ielcach zaoferowała 
zaledwie 2000, m otyw ując to  obciążeniam i w ynikłym i z kon trybucji, k tórą należało 
wypłacić Rosjanom . M ichał Sokolnicki uznał to  jednak za sum ę zbyt m ałą i dalsze 
pertrak tac je  pow ierzono H erm anow i L ieberm anow i. W  w yniku nacisku tegoż gm ina 
zobowiązała się w płacić 20000  rub li pod  w arunkiem , że tyle samo wpłacą Polacy. 
O bciążeń finansow ych nie rekom pensow ały  niewielkie zam ów ienia składane przez 
oddziały polskie u m iejscow ych rzem ieś ln ik ó w 15.

Ilu  Żydów  w stąpiło  w szeregi S trzelców , a następnie Legionów ? N iek tórzy  
historycy obliczają, że Żydzi stanow ili 3 do 4%  stanu  I i I I  B rygady. U tw orzony  
w 1939 roku w K ielcach Zw iązek Ż ydów  U czestn ików  W alk o W olność skupił 35 
osób, z tym  że organizacją tą objęto  rów nież uczestników  w ojny 1920 roku. W  książce 
wydanej w 1936 roku Żydostwo polskie swym braciom , k tó rzy  w alczyli o niepodległość i 
wolność kraju  w ym ieniono dw a nazw iska kieleckich Żydów : L eona R eism ana (zginął 
w w ieku lat 17 pod L isow em ) i Id iela P feffera (ułan, odznaczony 3-kro tn ie K rzyżem  
W alecznych). Z innych źródeł w iem y, że w Legionach walczył rów nież H enryk  
R otm an.

W e w rześniu  1914 r. K ielce k ilkakro tn ie przechodziły  z rąk do rąk, stając się 
terenem  przem arszu  oddziałów  p ru sk ich , austriack ich , rosyjskich. H andel ponosi 
w tym  czasie pow ażne straty . P rusacy  rekw irują w szystko jako zdobycz w ojenną. 
N iek tórzy  kupcy żydow scy, n ie zważając na to , otw ierają sklepy naw et w szabat. N ie 
należy się więc dziw ić, że pow roty  R osjan  część kielczan przyjm ow ała z zadow oleniem  
jako gw arancję pewnej stabilizacji: „W  rynku  pełno już ru ch u , zam ieszania, gw aru. 
Żydzi zapobiegliw ie rozstawili skrzętnie w zdłuż chodników  stoły z posiłkiem  wszelkim 
[ . . .] ” 16. N ie uchron iło  to  zresztą ludności żydowskiej przed  represjam i. R osjanie 
w parku  koło staw u pow iesili dw óch Ż ydów , jednego rozstrzelano na przedm ieściu . 
T . W łoszek uw aża, iż zostali oni skazani za „usług i okazyw ane teu to n o m ” 17, inny 
św iadek tych  lat tw ierdzi, iż Żydzi „sprzedaw ali kozakom  w ódkę za tru tą” 18.

15 J. Piłsudski Pisma zbiorowe. T . 4, Warszawa 1937. s. 360; T . Pelczarski Kom isariaty  
Wojskowe R ządu  Narodowego w Królestwie Polskim  6 V II1-5  I X  1914. Warszawa 1939, 
s. 144; T . Sz. W łoszek K ron ika..., s. 100

16 SK F . D ni wojny w Kielcach. G K  1917 nr 16
17 T . Sz. W łoszek K ron ika ..., s. 110
18 SK F . D ni wojny. G K  1917 nr 18
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M im o iż fron t z końcem  1914 roku oddalił się na po łudnie od K ielc o jakieś 80 k i
lom etrów , m iasto nadal odczuw ało skutki wojny. Pod datą 24 g rudn ia  1914 r. T . 
W łoszek odnotow ał: „D ziś pokazały się nad m iastem  dwa niem ieckie czy austriackie 
latawce i zrzuciły parę bom b na m iasto [...] Jeden  pocisk zabił 2 żołnierzy, poranił 
2 oficerów  oraz dw oje dzieci żydow skich [ .. .] ” 19. D odatkow ym  problem em  stał się 
głód, brak opału  oraz choroby zakaźne. W  d rug im  półroczu 1914 r. odnotow ano 
w śród żołnierzy stacjonujących w K ielcach 293 przypadki cholery. T ru d n o śc i z 
dow ozem  żyw ności spraw iły, że poszły w górę ceny pszenicy, kaszy, chleba, 
tłuszczów , m ięsa, jak rów nież węgla. N ajbiedniejszym  rodzinom  żydow skim  starała 
się nieść pom oc Sekcja Żydow ska K om ite tu  O byw atelskiego, organizując tanie 
stołówki, zakup i rozdział żyw ności, dotując p rzy tu łek  dla starców , ochronkę dla 
dzieci oraz szkoły.

W iosną 1915 roku w w yniku walk i potyczek pow ażnem u zniszczeniu uległa 
znaczna ilość wsi i m iasteczek Ponidzia. N a polecenie wojsk rosyjskich fala uchodźców 
ruszyła na w schód. W edług pobieżnych obliczeń ów czesnych władz przez Kielce 
przeszło około 11000 Polaków , R osjan i Ż y d ó w 20. 9 maja 1915 r. rozpoczęła się 
ewakuacja R osjan z K ielc. O puszczające m iasto wojska w ysadziły m osty i to ry , w głąb 
Rosji wywieziono zam ieszkałych tu  N iem ców , A ustriaków  oraz 103 Żydów  czasowo 
osadzonych w więzieniu pod zarzutem  sym patii progerm ańskich. W śród wywiezionych 
znalazł się rów nież znany obyw atel i działacz społeczny A dolf M a u e rb e rg e r21.

Po czterech dn iach  od m om entu  opuszczenia K ielc przez R osjan weszły do m iasta 
oddziały p rusk ie , grabiąc żyw ność i środki transpo rtu . 14 maja Prusacy w prow adzili 
godzinę policyjną, nakazali zm ianę szyldów na sklepach z rosyjskich na niem iecko- 
-polskie, a następn ie  nałożyli kontrybucję w wysokości 15 000 rubli. W  tej sytuacji 
m agistrat był zm uszony zaciągnąć pożyczkę u 206 m ieszkańców , w tym  104 Żydów . 
Sum y w granicach 100 i więcej rub li wpłacili do kasy m agistratu : H erszel Zagajski, 
M oszek G o ldb lum , Josek Z ilberszte in , C haim  K am iner, A do lf W ilner, D aw id 
Z ilberszpic, A ron  R ajzm an, L ejb  G oldberg , H ersz Lejw a, N atan  M oszkow icz, Aba 
Balicki, Izrael D iam en t, G im pel M oszkow icz i M oszek Szm ulew icz. Pozostali 
wpłacali od 12 do 50 r u b l i22. P onadto  wojska zajęły na kw atery około 1000 izb 
w budynkach  pryw atnych , 100 pokoi hotelow ych oraz budynki m ieszkalne i użytkow e 
w posesjach H erszla Zagajskiego, Lejzora K ohna, L ejbusia K opela, M ordki K ryszta- 
ła, T odo rysa  H erszkow icza, C haim a B erlińskiego, H ersza Barankiew icza, Szlomy 
(Stanisław a) R otm ana, C haim a K am inera i Berka Ellencw eiga. W ojska zakwa
terow ane zostały rów nież w budynkach  kam ieniołom ów  „W ie trz n ia” , „K ad z ie ln ia” , 
średniej szkoły żydowskiej i w części hal targow ych. Za kw atery nie płacono. Sam  H. 
Zagajski oceniał swoje straty  w tym  względzie na sum ę około 1200 rub li ro cz n ie23. 
W  spraw ozdaniu  m ag istra tu  m iasta K ielc za rok 1916 czytam y m .in . „n ie  udało  się 
przekonać m iarodajnych  czynników , iż władze okupacyjne, pobierając podatek 
kw aterunkow y, w inny w ypłacić właścicielom  n ieruchom ości za kw aterunek , stano

19 T . Sz. W łoszek K ron ika..., s. 113
20 Archiwum  Państwowe w Kielcach (AP K ielce), Kancelaria Gubernatora Kieleckiego  

Spraw ozdanie o stanie guberni, sygn. 1087 k. 1
21 J. Stefański Wspomnienia ewakuowanego. G K  1918 nr 51
22 Spraw ozdanie M agistra tu ..., s. 41
23 AP K ielce, Akta miasta K ielc (A m K )Protokóły posiedzeń Z arządu  M agistratu , sygn. 
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wiący tak dotkliw y ciężar [ . . . ] ” 24. Spore straty  ponieśli kupcy w związku z zakazem 
sprzedaży alkoholu, ograniczeniem  godzin handlu  oraz ograniczeniem  handlu  w n ie
dziele i święta.

Po trzech miesiącach rabunkow ej gospodarki pruskiej Kielce znalazły się ostatecznie 
w granicach okupacji austriackiej. Za zgodą A ustriaków  obok czteroosobow ego 
m agistratu  pow ołano dziesięcioosobow y K om ite t D o rad czy 25. L udność żydowską 
reprezentow ał właściciel ziemski H erm an  Frajzyngier (pisano rów nież F reyzyngier, 
F rejzynger, F rejzyngier).

P ragnąc unorm ow ać gospodarkę m iasta i zdobyć niezbędne fundusze, m agistrat 
ogłosił m .in. p rzetargi na place pod kram y, dzierżaw ę podatków ; nałożono również 
podatek na towary luksusowe i wódkę sprow adzane do Kielc. Aby uzyskać maksymalne 
dochody, plac św. T ekli i Rynek podzielono na 63 place, za które opłata w ynosiła od 
23 do 85 koron. W  w yniku prze targu  praw o do prow adzenia tu  handlu  uzyskali m .in. 
kupcy: Jankiel M oszenberg, W olf Lejwa, Icek Paciorkowski, Icek O ksenhendler, Cecel 
Cypla, Aba O brzański, A ron C ukier, M oszek Zyto, Icek Ejzenberg, Szmul Binabowicz. 
H ala targow a na Bazarach w ydzierżaw iona została M oszkowi Szm ulew iczow i, rzeźnia 
Lejbusiow i K opelow i, plac koło rzeźni spółce: Berek S tunke, Berek M oszenberg  
i M oszek W asserm an. Praw o wywozu m ięsa poza K ielce przypadło  Chaim ow i 
K am inerow i; L ejzor B orensztein uzyskał praw o odłow u ryb w stawie i trzym ania tu  
w lecie łódek. Za dodatkow ą opłatą 205 rub li m ógł w zimie na staw ie organizow ać 
lodowisko. W  rękach Icka T en en b au m a znalazła się dzierżawa podatku jarm arcznego 
(wpłacał on  za to m iastu  kw otę 5000 ru b li)26.

W ojna spraw iła, a dokładnie zakaz przew ozu tow arów  z obw odu do obw odu, że 
podupadły  targi i jarm arki. D latego niekórzy dzierżawcy nie wywiązywali się ze 
swoich zobow iązań, co narażało m iasto na pow ażne straty . N usyn  L eh rer odm ów ił 
płacenia 91 rub li, gdy uległ zniszczeniu dom ek na rogatce N ow ow arszaw skiej, w 
którym  pobierał opłatę od w jeżdżających do K ielc od strony północnej; niezbyt 
regularnie ustalone sum y płacili I. T en en b au m  i L . B o ren sz te in 27. Jednocześnie 
właściciele kam ienic, w których stacjonowało wojsko, zaczęli m asow o w ystępować 
o zm niejszenie podatku kw aterunkow ego. Powołana przez m agistrat kom isja roz
patrzyła około 500 podań i zm niejszyła podatek na ogólną sum ę 20000 r u b li28.

Sytuacja zaostrzała się w połow ie 1916 r. 5 czerwca tegoż roku A ustriacy 
w prow adzili kartki na chleb i cukier, we w rześniu zakazano w ypieku białego chleba, 
13 października ograniczono spożycie m ięsa i d rob iu . W e w torki, czw artki i soboty 
nie wolno było handlow ać w ołow iną, cielęciną, baran iną i to zarówno w yrobam i 
świeżymi, jak i puszkam i. Z dniem  10 lutego 1917 r. zabroniono w restauracjach 
podawać: w poniedziałki i czw artki potraw  m ącznych, w środy i piątki potraw  z 
ziem niaków  . 24 lutego przystąp iono  do rejestracji zapasów kawy i herbaty , z dniem  
26 m arca zaczęto rekw irować olej i mak. K to  się uchylał od w ykonania zaleceń, mógł 
być karany grzyw ną w wysokości 2000 koron lub aresztem  do 6 m iesięcy29. W 
październiku 1917 r. w prow adzono kartki na naftę, zabroniono ośw ietlania wystaw i

24 Sprawozdanie M agistratu ..., s. 15
25 Ibidem , s. 3
26 AP K ielce, Am K  Prelim inarz budżetowy miasta Kielc za  rok 1916, sygn. 1649 k. 4; 

Sprawozdanie M agistratu ..., s. 34
27 AP K ielce, Am K Protokóły posiedzeń, sygn. 1297 k. 240, 257
28 Sprawozdanie M agistratu ..., s. 7
29 Obwieszczenia: M N K i H 550, 563, 583
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re k la m 30. T ru d n o śc i ze zdobyciem  świec i nafty  spraw iły, że sklepy i restauracje 
pracow ały jedynie do zm roku.

Polityka bezw zględnego rekw irow ania żyw ności przez w ładze okupacyjne prow a
dziła do w zrastającej drożyzny podstaw ow ych artykułów , co odczuła najbardziej 
ludność biedna. „Z iem ia K ielecka”  z w rześnia 1916 r. notow ała: „N iew spółm ierne 
ceny na kartofle żądają i b iorą p rzekupn ie  [ . . .] ” . W  innym  num erze pisano: 
„P odb ijan ie  cen praktykow ane przez kupców  i przem ysłow ców  uważa się w obecnym  
czasie za wielki w ystępek [ . . . ] ” 31.

W  niełatw ej sytuacji znaleźli się kupcy. D róg  wyjścia szukano różnych —  
oficjalnych i na pogran iczu  praw a. W iększość zw racała się do m agistratu  z p rośbą
0 obniżenie bądź zw olnienie od podatków  oraz zgodę na handel w niedziele; 
restauracje chciały pow iększać zysk poprzez handel alkoholem . W  większości p rzy 
padków  prośby  te załatw iano odm ow nie, co zm uszało do krętactw . L ejbuś Sukiennik, 
posiadający niewielki sklep spożywczy, zaczął sprzedaw ać herba tę  na szklanki, żądając 
uznania jego sklepu za jadłodajnię, co pozw alało na przed łużenie godziiT o tw arc ia32. 
K onsekw entn ie odm aw iano zgody na szerszy handel w ódką, uważając iż „liczba 
szynków  jest za d u ża” . N a sprzedaż w ódki zezwolono tylko 5 restauracjom , w tym
1 żydow sk iej33. O drzucano  wszelkie prośby  Żydów  o zgodę na handel w niedziele 
i św ięta katolickie. Za p róby  otw arcia sklepów w niedzielę ukarano G itlę  K ohenow ą, 
C hem ię R adzym ińską i Joska Z ilberszte ina. Za próbę w yw ozu poza m iasto słoniny, 
nab iału  i m ąki grzyw ny otrzym ali: Szlom a B inental, P ikus G oldsztein , Jakub 
M oszkowicz. Chaw ę L ite rm an  ukarano za posiadanie niewłaściwej wagi. Za paserstw o 
na m iesiąc aresztu  skazano Izraela W ygnańsk iego34.

O graniczenia okupan ta  objęły naw et sferę ry tualną. „G azeta  K ielecka” z 1917 r. 
podała: „L u d n o ść  w yznania mojżeszowego m oże w piątek wieczorem  zużywać 2 świece 
i to parafinow e, k tórych  waga nie przenosi 1/2 funta. W  innych dniach nie wolno 
w ogóle używ ać św iec” 3S.

Rok 1918 zaznaczył się kolejnym i obostrzen iam i. W  styczniu  p rzypom niano  o 
zakazie w ypieku białego chleba, w lu tym  przystąp iono  do spisyw ania zapasów wosku, 
świec, oleju, skór, w m arcu  ograniczenia objęły nabiał. Jednocześnie, gdy stw ierdzono 
ukryw anie tow aru , natychm iast go konfiskow ano bez najm niejszego odszkodow ania. 
W  styczniu  1918 r. skonfiskow ano tow ary w sklepach i składach: A bram a D ich ta , 
A rona G o ldb lum a, L ejbusia Z łoto , M ordk i Z yzm ana, Salom ona R otzengolda, 
w lu tym  u Fiszela Baum ana, D aw ida Leśniew skiego, M oszka Silberszteina, M oszka 
Szenkiera, H erszla G eista i Perlą Rosenzw eiga. K onfiskow ano łój, skóry, p łó tno , 
sznurek , w yroby z m etali kolorow ych. K olejna duża fala rewizji w sklepach 
i m agazynach nastąpiła w m aju. M ateria ły  ubran iow e, skóry, olej, sm ary skon
fiskowano u następujących  kupców : M ordk i W ajnstad ta , A bram a T argow nika, 
M ordki Szifa, W olfa Lewkowicza, Szlomy S ilberszteina, F rajd li Lewkowicz, K ałm y 
Joskowicza, M oszka G oldszteina, A ltera T aśm y, M ordki Szenkiera, D aw ida Silberga,

30 Obwieszczenia: M N K i H /535, 555, 590, 597, 603
31 „Ziem ia K ielecka” (ZK ) 1916 nr 40, 48
32 AP K ielce, Am K  Protokóły posiedzeń..., sygn. 1298 k. 17
33 Ibidem , k. 10
34 G K  1917 nry: 220, 240; G K  1918 nry: 16, 32, 142; A PK , Akta Prokuratury przy 
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35 G K  1917 nr 64
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M endla U rbe itla , M oszka Senderow icza, Szm ula L ipfelda , H enocha G u tfreu d a  
i A bram a M a n e li36.

Jednocześnie władze austriackie zaczęły m asow o w ydaw ać koncesje na w ykupyw a
nie po w siach bydła i trzody  chlew nej, k tóre natychm iast transportow ano  bądź do 
A ustrii, bądź na W ęgry. K oncesje te otrzym yw ali w większości hurtow nicy  żydow scy, 
co doprow adzało do niesnasek z Polakam i. Polityka ogałacania polskich  wsi przez 
okupanta pow odow ała drożyznę m im o ustalania tzw. „cen  m aksym alnych” . O to  
n iektóre ceny w edług cenników  zatw ierdzonych przez w ładze okupacyjne dla te ren u  
m iasta K ielc:

Produkt Miara
Cena dnia 
15 06.1916

Cena dnia 
15.06.1917

Cena dnia 
1.05.1918

W ołowina 1 funt 1,30 kor. 1,80 kor. 2,00 kor.
Cielęcina 55 1,20 „ 1,50 „ 3,00 „
Baranina 55 1,00 „ 1,00 „ 1,00 „
Smalec 55 2,75 „ 2,50 „ 6,75 „
Mąka pszenna 55 21 hal. 36-38  hal. 45 -5 0  hal.
Mąka żytnia 55 20 „ 31-34  „ 40-45  „
Chleb mieszany 55 20 „ 30 „ 40 „
Cukier 55 76 „ 1,20 kor. 1,72-1 ,80  kor.
M asło 55 2,20 kor. 2,80 „ 6,00 k o r .37

Jak w idać z powyższej tabeli, nie zdrożała tylko baran ina; d rastycznie w 1918 r. 
w zrosła cena sm alcu, cukru  i m asła. D odać w arto , że w zrosła rów nież cena m leka 
z 32 halerzy  za litr w 1916 r. do 60 halerzy w 1918 r.

W’ zw iązku z ciągłym i k łopotam i z dostaw am i węgla także i tu  obserw ujem y 
zwyżkę cen. Jeśli 1 pu d  węgla w roku 1916 kosztow ał 66 halerzy , to  w 1918 r. już 
2 korony! D la wielu osób n ie tylko węgiel był za drogi, ale i drew no, m im o że lasy 
znajdow ały się tuż koło m iasta. A ustriacy  nasilili w ycinanie lasów, nadal też 
zabraniano ludności zb ierania suszu. W  tej sytuacji radny żydow ski w listopadzie 
1917 roku mówił: „S traszn e  będzie położenie dla ludności b iednej, k tóra n ie m a 
grosza, aby sobie porobić jakieś zapasy [ . . . ] ” 38. Sytuację pogarszała narastająca 
lichwa m ieszkaniow a. W  spraw ozdaniu  z posiedzenia R ady M iejskiej z kw ietnia 1918 
r. czytam y: „P . Lew i przytacza jaskraw e przykłady podw yższania kom ornego od 50 
do 200 p rocen t [ . . .] ” 39.

Pogarszał się stale stan zdrow otności m ieszkańców  Kielc. W  1917 r. na choroby  
zakaźne zapadło 2000 osób, z czego około 200 (głównie Żydów ) z m a rło 40. W ojna 
wyzwoliła i inne negatyw ne zjawiska, jak chociażby znaczny w zrost przestępczości. 
W  1917 r. łupem  złodziei pad li m .in .: Szyja Piw ko, H enoch  F ajgenb lat, A łta L ich tyg ,

36 „Am tsblatt des k. und k. Kreiskommandos in K ielce” 1917. Cz. 27; Ibidem , 1918 nry: 
29, 30, 33

37 Obwieszczenia: M N K i/H /5 7 7 , 628, 650
38 AP K ielce, Protokóły i stenogramy posiedzeń R ady M iejskiej, sygn. 1274 k. 641
39 G K  1918 nr 50
40 Ibidem , nr 71
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Fajgla T eresm anow a; w 1918 r.: Jakub  G oldm an, Josek U rb ach , M oszek G o ldb lum , 
Szlom a A ppel, A nna W aksberg, Felicja M auerbergerow a, D aw id Rzędowski i Józef 
G liikm an. 4 sierpnia 1918 r. dokonano napadu  rabunkow ego na rodzinę Lejzora 
R echtm ana zam ieszkałego przy  ulicy M alej n r 8. Podczas napadu  zabito  jedną osobę, 
ran iono  trzy . Ł u p em  bandytów  padło 25 000 koron i 7000 rub li. O brabow ano rów nież 
skład tow arów  łokciow ych E isenberga przy ul. Starow arszaw skiej 3. D zięki szybkiej 
akcji policji spraw cy obu  napadów  zostali z a trzy m an i41.

M im o trudnej sytuacji gospodarczej środow isko żydowskie nie pozostaw ało 
bezczynne. Istn ia ło  przekonanie, iż najpew niejsze u trzym anie daje handel. T o też  
w latach 1915-1918 powstało 79 firm  żydowskich: w 1915 r. —  17, 1916 r. —  21, 1917 r. 
—  17, 1918 r. —  2 4 42. Przew ażały sklepy z żyw nością, m ateriałam i ubran iow ym i 
i galanterią. Z  w iększych firm  m ożna w ym ienić: herbaciarn ię Szyi P iotrow skiego, 
p iekarnię H erszla M łynarczyka, garbarn ię M oszka K am inera, hotel „A ngielsk i” 
Szulim a G rinszpana, zakład kraw iecki M oszka R ubm ana, fabrykę gilz Szlam y 
S trosberga, jadłodajnię E stery  Szachter.

D la podw yższenia poziom u hand lu  w 1916 r. Salom on P arad istal zorganizow ał dla 
m łodzieży żydowskiej kursy  handlow e, w 1918 r. p rzystąp iono  do zakładania 
S tow arzyszenia K upców  Ż ydow sk ich43.

W  latach 1915-1918 na teren ie zaboru  austriackiego kursow ały rub le rosyjskie, do 
k tó rych  było duże zaufanie, a także korony austriackie. W ładze austriackie starały się 
zaniżać w artość rub la. Jeśli w sie rpn iu  1917 roku za 100 rub li płacono 300 koron, to 
w g rudn iu  tegoż roku już tylko 195 44. Powodowało to  poszukiw anie pewniejszej lokaty 
gotów ki. N a przełom ie lat 1917 i 1918 obserw uje się w K ielcach w ykupyw anie przez 
Żydów  nieruchom ości. Jak podała „G azeta  K ielecka” , w 1918 r. Ż ydzi zakupili 
w K ielcach 28 posesji. N abyw cam i kam ienic byli: A bram  W ajngold , C haim  W in ter, 
N a tan  H assenbein , Zelik N iedżw iedzki, M oszek B aum sztein , Szyja F ra jtak , D aw id 
K u p erm an , Chaskiel G ilbersz ta jn , M oszek M ajzner, C haim  K atzengold , Icek H ersz- 
kow icz, A bram  Betel, M ordka B uterm an , H encz Bim ka, Icek D w ojra , Jankiel 
P aserm an, D w ojra Szm ulewicz, Josek W eingold, M oszek G oldfryd , M oszek M ydlarz, 
N aftu la  K ochen , A bram  P rejsc, M ordka G o ld b lu t i Szm ul D y m n ik 45.

Zdarzały  się i sytuacje odw rotne. H erm an  F ra jzyng ier m usiał w ystaw ić na 
sprzedaż place budow lane przy  ulicach N ow ozagnariskiej, P rostej i S tarow arszaw 
skiej 46.

Po zajęciu K ielc przez A ustriaków  we w rześniu  1915 r. w ytw orzyły się w mieście 
sprzyjające okoliczności dla działalności sam orządow ej, dobroczynnej, ośw iatow ej, 
a następnie politycznej. N a m ocy resk ryp tu  c. i k. K om endy  Powiatow ej w K ielcach 
z dn ia 20 październ ika 1915 r. u tw orzony  został p rzy  D ozorze Bóżniczym  O kręgu 
K ieleckiego 12-osobow y K om ite t D oradczy , k tóry  razem  z dozorem  stanow ił Z arząd 
G m iny . N a p ierw szym  posiedzeniu  ustalono, że „językiem  urzędow ym  i b iurow ym  
gm iny  m a być język polski” , w yodrębniono  sekcje, usta lono  wysokość dotacji dla 
m łodzieży szkolnej, uczącej się w szkołach żydow skich i p o lsk ich 47. N a czele zarządu

41 G K  1917 nry: 36, 46; G K  1918 nry: 94, 95, 106, 128
42 G K  1919 nry: 262, 264, 276; G K  1920 nry: 23, 85, 91, 128
43 ZK  1916 nr 16
44 O bwieszczenia dotyczące kursu walut: M N K i/H /5 9 1 , 594, 596, 612, 646, 662, 669, 

682, 690, 691
45 G K  1918 nry: 113, 114
46 Ibidem , nr 119
47 ZK  1917 nr 7; Sprawozdanie Z arządu  Gminy Izraelickiej...,
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stanęli: rab in  Abela R apaport (niekiedy pisano R appapo rt lub  R apoport), Jakub  
N ow ak, A do lf W ilner i Józef Skórecki.

Z arząd pow stał w dość trudnej sytuacji, gdy „szerząca się w śród Żydów  nędza 
w łaśnie zaczęła p rzybierać coraz to  groźniejsze rozm iary  [ . . .] ” 48. Sytuację ludności 
żydowskiej pogarszał fakt rozw iązania się z b raku  funduszy  Żydow skiego K om ite tu  
O byw atelskiego oraz przyw iezienia do K ielc 75 żydow skich rodzin  z W ołynia. 
P ragnąc zdobyć szybko fundusze , Z arząd  G m iny  w ydzierżaw ił ry tualną  łaźnię- 
-m ykw ę, rzeźnię bydła i d rob iu ; przez sekw estratora W acław a G ostyńskiego 49 zaczęto 
ściągać zaległe składki bóżnicze.

P rzeprow adzony w październ iku  1916 r. spis ludności wykazał, że kielecka gm ina 
żydowska liczy 18 500 osób (3441 rodzin), z czego 16000 (3000 rodzin) żyło w obręb ie 
sam ych K ielc. Spis stał się m .in . podstaw ą do opodatkow ania członków  gm iny. D o  
podatników  I klasy (podatek  roczny od 100 do 650 koron) zaliczono 58 rodzin , do 
I I  klasy (podatek  od 25 do 99 koron) 169 rodzin , do I I I  klasy (podatek  od 10 do 28 
koron) 370 rodzin , do IV  klasy (podatek  od 5 do 9 koron) 444 rodziny. O gółem  więc 
opodatkow ano 1041 rodzin . Ze w zględu na ciężką sytuację m ateria lną zw olniono od 
podatku  2400 rodzin , co św iadczy o tym , że gm ina kielecka była raczej b ie d n a 50. 
N ależy dodać, że około 300 rodzin  żyło w nędzy i m usiało o trzym yw ać zasiłki bądź od 
gm iny, bądź od tow arzystw  dobroczynnych . Z początkiem  w ojny kieleccy Żydzi 
o trzym yw ali pew ną pom oc od tzw. K om ite tu  Israelitische A llianz zu W ien. P rze
syłane p ieniądze przeznaczano na w spom aganie szkół, ochronek i szpitali.

P ierw szą pow ażną akcją, k tórą przeprow adził now o pow ołany Z arząd , było zajęcie 
się 320 w ołyńskim i Ż ydam i ew akuow anym i do K ielc znad  S ty ru  i S tochodu , gdzie 
toczyły się krwaw e walki. Zorganizow ano dla n ich  m ieszkania, zakupiono łóżka, 
odzież i lekarstw a. P onad to  każdej z osób w ypłacano zasiłek z wysokości 60 halerzy 
dziennie. W spólnie z m ag istratem  podjęto  rów nież kroki celem  opanow ania epidem ii 
ty fusu , ospy i szkarlatyny, organizując przym usow e szczepienia.

T ru d n a  sytuacja w ielu rodzin  spraw iła , że w środow isku żydow skim  działało kilka 
tow arzystw  dobroczynnych . D o  w ażniejszych należy zaliczyć: T ow arzystw o Pom ocy 
U bogim , C horym  Ż ydom  „L in as  H acedek” , T ow arzystw o  Pom ocy U bogim  „ T o m - 
chaj E n y im ” , K ieleckie Izraelickie T ow arzystw o Pom ocy dla U bog ich , T ow arzystw o 
W spom agania Położnic W yznania M ojżeszow ego. P ierw sze ze w spom nianych tow a
rzystw  liczyło w 1916 r. 831 członków  i dysponow ało funduszam i w granicach 24000  
koron. T ow arzystw o opłacało w izyty lekarzy i felczerów , zakupyw ało lekarstw a, 
żyw ność (m leko, m asło, kaszę, h erba tę), płaciło za kąpiele w łaźni m ie jsk ie j51. 
T ow arzystw o „T om chaj E n y im ” , k tó rem u przew odniczył M oszek C haim  K am iner, 
pow stało w listopadzie 1916 r. i liczyło 600 członków . W  1917 r. dysponow ało sum ą 
4000 koron, udzielając w sparcia najb iedniejszym  rodzinom . K ieleckie Izraelickie 
T ow arzystw o  Pom ocy dla U bogich  dysponow ało funduszam i w granicach 8000 ko
ron , pokryw ając koszty pochów ku b iednych  Żydów , część sum  przeznaczano na 
po trzeby  szkoły religijnej „ T a lm u d  T o ry ” , kupow ano i rozdzielano w ęg ie l52. Jak 
po trzebna była ta  pom oc, n iech św iadczy fakt, że podczas epidem ii ty fusu  w ielu osób 
nie stać było na zm ianę sienników . C ena bow iem  jednego siennika wzrosła z 1,50 
rub la  w roku 1914 do 10 rub li w 1917S3. O sta tn ie  w spom niane tow arzystw o, k tórem u

48 Sprawozdanie Zarządu Gminy Izraelickiej....
49 G K  1917 nr 7
50 Sprawozdanie Z arządu  Gminy Izraelickiej...
51 Ibidem
52 Sprawozdanie M agistra tu ..., s. 7; G K  1917 nr 37
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przez wiele lat przew odniczyła T ek la M auerbergow a, niosło pom oc głów nie sa
m otnym  m atkom .

Pieniądze Z arządu  G m iny  szły również na opłaty szpitalne (około 15 000 koron 
rocznie), na zakup mąki na tradycyjne m ace (około 9000 koron), na w spom aganie 
tow arzystw  dobroczynnych  (około 1000 koron). Ze strony „Israe litische Allianz zu 
W ien” w 1916 roku T ow arzystw o „L inas H aęedek” o trzym ało 2700 koron, „ T o m - 
chaj E ny im ” 1400 k o ro n 54.

W  związku z trudnościam i w zaopatrzen iu  stało się tradycją, że na Święta 
W ielkanocne gm ina starała się o dostaw y m ąki. W  1917 roku mace ratow ały przed 
głodem  rów nież Polaków. Poniew aż po m ieście zaczęły krążyć plotki, iż Żydzi ową 
m ąkę dostają poza oficjalnym i przydziałam i, gm ina zwróciła się do „G azety  K ie
leckiej” o um ieszczenie następującej inform acji:

W nrze 74 gazety zamieszczona została wzmianka, że na święta nadchodzące Żydzi otrzymali 
od c.k. Kom endy Obwodowej mąkę na mace. Wzmianka ta utrzymana została w takiej formie, 
jak gdyby ludność żydowska szczególnie uprzywilejowana została kosztem ludności chrześcijań
skiej. W imię prawdy proszę o wyjaśnienie, że przyznana Żydom na skutek ich prośby pewna 
ilość mąki pszennej do wypieku mac wynosi mniej więcej 3 1/2 funta na głowę. N ie  jest to jednak 
dodatek do zwykłego kontyngentu, gdyż mąka udzielona Żydom na mace kompensuje się 
potrąceniami z kart chlebowych [...] . Tak samo ma się rzecz z cukrem. T o , co otrzymują Żydzi 
na święta jako „cukier św iąteczny” (niczym nie różniący się od zwykłego), zostaje im 
skrupulatnie potrącony z kart cukrowych najbliższego okresu55.

W  m iarę m ożliw ości starano się przed  skutkam i w ojny i głodu ochraniać m łodzież. 
D la sierot otw orzono przy ulicy D om aszow skiej ochronkę subsydiow aną zarówno 
przez gm inę, jak i z funduszy  „Israe litisch e  A llianz zu W ien” . Ze w sparcia 
korzystała rów nież szkoła średnia dla dziew cząt żydow skich Stefanii W olm anow ej, 
szkoła religijna „ T a lm u d  T o ra ” , szkoła Sary Rajm anow ej oraz część m łodzieży 
uczęszczająca do Szkoły H an d lo w e j56.

D ziałalność dobroczynna w środow isku żydow skim  była wysoko oceniana przez 
okupacyjne w ładze austriackie, wszak ratow ało to je przed licznym i kłopotam i. 
W  1916 r. austriacka kom enda pisała:

C. i K. Kom enda Obwodowa poczuwa się do m iłego obowiązku wyrazić Przełożeństwu  
Gm iny W yznaniowej Izraelickiej szczere i gorące podziękowanie za pełne obywatelskiego 
poczucia i m iłości bliźniego zaopiekowanie się transportem ludności ewakuowanej i przyjście 
z pomocą Zarządowi W ojskowemu przy um ieszczaniu i zaopatrywaniu w żywność biednych  
ofiar wojny 57.

Jedną z m etod  zdobyw ania funduszy na cele dobroczynne, która jednocześnie 
budziła aktyw ność Żydów , było organizow anie kw est, zbiórek pieniędzy, am atorskich 
przedstaw ień teatralnych . 4 stycznia 1917 r. urządzono  uliczną zbiórkę pieniędzy na

53 G K  1917 nr 24
54 Sprawozdanie Zarządu Gminy Izraelickiej...
55 G K  1917 nr 78
56 AP K ielce, Rada Szkolna Miejska w Kielcach W yk a zy  sumaryczne dzieci —  Gmina 
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zakup odzieży dla dzieci żydowskiej ochronki, cztery dni później w kinie „A pollo” 
odbyło się am atorskie przedstaw ienie teatralne, z k tórego dochód przeznaczono na 
w sparcie b iednych  dzieci. N a rzecz tzw. T aniej K uchn i kilkakrotnie gratis kon
certow ał znany nadkan to r synagogi warszawskiej G erszon  S ierota z ro d z in ą 58. T e  
koncerty ściągały tłum y. W łaściciel kina „P fenom en” M endel Ellencw eig co pew ien 
czas przeznaczał 8, 10 darm ow ych biletów  dla leczonych w szpitalu  Żydów  
legionistów; uzyskano też zgodę dzierżawcy staw u w parku  m iejskim  L ejzora 
B orenszteina na bezpłatny w ynajem  jednej łódki dla rekonw alescen tów 59. Żydzi 
w łączyli się rów nież czynnie do zbiórki pieniędzy na zakup pierwszej w dziejach K ielc 
karetki pogotow ia ra tunkow ego60.

Zw yczajem  stało się przekazyw anie na cele społeczne sum  przeznaczanych na 
okolicznościowe prezenty . I tak pracow nicy firm y „S in g e r”  zam iast p rezen tu  dla 
kierow nika przekazali na b iednych  75 koron 61. N iekiedy trafiały się w płaty okazyjne. 
W  styczniu 1918 r. generał Stanisław  Szeptycki w im ieniu  w ładz austriackich 
przekazał na cele dobroczynne 200 000 koron, z czego żydowskiej ochronce przypadło  
1000 koron, T aniej K uchn i 500 k o ro n 62.

Szereg spraw  Zarząd G m iny  Żydow skiej rozwiązywał w spólnie z m agistratem . 
W  październiku 1916 r. przy m agistracie u tw orzona została K om isja O pieki P ub licz
nej, k tóra podzieliw szy m iasto na 36 rew irów  (24 polskie, 12 żydow skich), p rzystąpiła 
do rejestrow ania sierot, pó łsierot i dzieci n ieślubnych. W  ciągu roku działania 
udzielono 326 zapom óg na sum ę 8565 koron i 78 halerzy 63.

P rzeprow adzano też w spólnie kontro le sklepów spożywczych, p iekarń  i jatek (w 
tym  koszernych), podejm ując niekiedy drastyczne decyzje. Z początkiem  1917 r. 
zam knięto w  R ynku sklepy, w tym  10 żydowskich, czasowo zam knięto T an ią  K uchnię , 
opieczętow ano i zam knięto lokal dom u m odlitw y na S tarow arszaw skiej64. D op iero  po 
gruntow nej dezynfekcji pozw olono je ponow nie otw orzyć. N a przełom ie lat 1916 i 
1917 przebadano  wodę w 55 studniach , w tym  głów nie „p rzy  przedm iejskiej ulicy 
N ow y Św iat, najbardziej zagrożonej pod w zględem  san ita rnym ” 65.

Spore ożyw ienie w śród ludności żydowskiej wywołało rozporządzenie z 18 
sierpnia 1916 r., zawierające zasady działania sam orządu m iejskiego oraz ordynację 
w yborczą do rad  m iejskich. O głoszenie w yborów  niew ątpliw ie przyspieszyło do jrze
w anie społeczne i polityczne znacznej części środow iska żydow skiego, k tóre pow ołało 
do życia Żydow ski K om ite t W yborczy walczący pod hasłem : „aby  wszyscy Żydzi jako 
rów ni obyw atele za synów tej ziem i uważać się m ogli” 66.

O gółem  do w yborów  dopuszczono 2296 obyw ateli żydow skich w pięciu k u r ia c h 67.

58 G K  1917 nry: 2, 14; G K  1918 nr 50
59 AP K ielce, Am K Protokóły posiedzeń M agistratu miasta K ielc, sygn. 1299 k. 93; G K  
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61 ZK 1917 nr 20
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63 Sprawozdanie M agistratu ..., s. 13
M Ibidem , s. 10; G K  1917 nry: 48, 59, 67
65 Sprawozdanie M agistratu ..., s. 10
66 G K  1916 nr 273
67 ZK 1916 nry: 37, 47, 50, 51, 52; Polaków dopuszczono w liczbie 3197, w tym  

w poszczególnych kuriach: 105, 749, 386, 86, 1871. Jak z tego wynika, Żydzi 
przeważali jedynie w kurii drugiej.
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W  składzie pierw szej ku rii, obejm ującej w yborców  z wyższym  w ykształceniem , 
znalazło się 2 Żydów ; w drugiej kurii, do  której zaliczono osoby trudn iące  się handlem  
i rzem iosłem , było 922 Żydów . W  kurii trzeciej um ieszczono 110 Ż ydów  jako 
w łaścicieli n ieruchom ości. C zw arta kuria  obejm ow ała osoby płacące podatek  m ieszka
niow y, tu  było 38 Żydów . W  ostatniej kurii, k tóra grupow ała pozostałe osoby 
up raw nione do głosow ania, znalazło się 1224 Żydów . K andydaci na radnych  tw orzyli 
trzy  listy: żydow ską, narodow o-dem okratyczną i cen tralną. W  w yborach wzięło udział 
70%  upraw nionych . Z  tzw. listy żydowskiej do rady miejskiej weszli: Izaak R ajzm an, 
M enese Jankielew ski, H en ryk  A uszer, Jakub  Jakubow icz, z pozostałych list: Józef 
L ew inson , Jakub  S zternfeld , N atan  H assenbein , Salom on Parad istal, H erm an  Lew i, 
H erszel Zagajski, L ejzor K o h n , A do lf W ilner, A bram  W argoń. Z astępcam i radnych 
zostali: N ikodem  F re im an , A bram  E isenberg , Izaak H arin , M endel Ellencw eig, 
Szlom a R otm an  i Józef Szor. W iększość radnych  to  przedstaw iciele inteligencji, i co 
w ażne —  inteligencji, k tóra chciała w spółpracow ać z Polakam i.

P ierw sze posiedzenie R ady M iejskiej odbyło  się 24 stycznia 1917 r. w sali 
T ow arzystw a W zajem nego K red y tu . W ybrano  p rezyden ta  oraz kom isje: regulam ino
wą, budżetow ą, podatkow ą, podatku  m ieszkaniow ego. Z  radnych  żydow skich do 
pierw szej kom isji w szedł H . Lew i, do  drugiej I. R ajzm an, do trzeciej J. Szternfeld  
i H . Zagajski, do  czw artej H . A uszer. H onorow ym i ław nikam i zostali A. W ilner i 
S. P arad istal.

Jak  podała „G azeta K ielecka” , w dniu  otw arcia obrad rady odbyło się nabożeństw o 
w  synagodze, na  k tóre „p rzyby ło  p rezyd ium  now o pow stałego w K ielcach Sam orządu 
M iejskiego tudzież cała w ybitn iejsza in teligencja w yznania m ojżeszow ego” 68. R adni 
żydow scy u tw orzy li „ K o ło ” , k tó rem u przew odniczył d r J. L ew inson. Swój program  
działania „K o ło ”  określiło w w ydanej deklaracji:

Opierając się na wielowiekowym  w spółżyciu Żydów z Polakami na ziemiach polskich, 
przepojeni czcią głęboką i m iłością do wspólnej Ojczyzny i kultury polskiej, wybrani przez 
ludność żydowską radni pójdą ręka w rękę z tym i, którzy zgodną pracą przy tworzeniu  
pom yślnej gospodarki miejskiej przyczynią się do pom yślnego rozwoju i szczęścia kraju. 
Ponieważ dobra gospodarka miejska opierać się m usi na zasadach szczerze demokratycznych  
[ .. .] ,  radni —  Żydzi popierać będą takie tylko na sprawiedliwości oparte dążenia, których celem  
będzie równom ierny podział ciężarów i rzeczywiste dobro wszystkich m ieszkańców. Prawidłowy 
podział żywności w ciężkich czasach obecnych, walka z szerzącą się nędzą i chorobami 
zakaźnymi, stworzenie odpowiednich źródeł zarobkowania i szerokiej oświaty dla wszystkich  
uważamy za najważniejsze zadanie ch w ili69.

Zachow ane spraw ozdania z posiedzeń R ady M iejskiej pozw alają stw ierdzić, iż 
radn i żydow scy brali aktyw ny udział w pracy tego o rganu  sam orządu. S. P arad istal 
i I. R ajzm an sporo  w ysiłku włożyli w pracę kom isji aprow izacyjnej, H . A uszer i 
J. L ew inson  w walkę o zdrow otność m iasta , I. R ajzm an i H . Lew i zajm ow ali się 
spraw am i ośw iaty. W iele czasu pośw ięcano zw alczaniu spekulacji i lichw y m ieszka
niow ej. N iek iedy  w ystąpienia ich posiadały m ocne akcenty polityczne. N a sesji rady 
w d n iu  14 październ ika 1917 r. S. Parad istal m ówił: „państw a cen tralne odniosły 
jakieś w ielkie zw ycięstw o we W łoszech —  m y z tego pow odu głód czujem y” 70.

68 G K  1917 nr 21
69 Ibidem , nr 22
70 A P K ielce, Am K  Protokół i stenogramy posiedzeń, sygn. 1273 k. 457
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W  trakcie dyskusji przeforsow ano w R adzie M iejskiej objęcie dozorem  szkolnym  
średnich  szkół żydow skich, poparto  p ro jek t pow ołania w m ieście średniej szkoły 
technicznej oraz u tw orzenia żydow skiego stow arzyszenia kultu ra lnego  o nazwie 
„ K u ltu ra ” 71. Efekty tych wysiłków byłyby znacznie większe, gdyby nie rozbicie 
środow iska żydowskiego. L iczne tow arzystw a dublow ały swoją pracę, zbytni rozrost 
dobroczynności pow odow ał, że część m ieszkańców  próbow ała żyć z zapom óg, wcale 
nie spiesząc się do pracy zarobkowej. W iele gorzkich słów m usieli w ysłuchać radni
H . Lew i czy S. Parad istal, gdy ganiono ich w spółziom ków  —  kam ieniczników , za 
zawyżanie cen m ieszkań.

Jest rzeczą charakterystyczną, że m im o trosk  życia codziennego, głodu, chorób, 
n iedosta tku  istniało spore zain teresow anie spraw am i kultu ry . D użym  pow odzeniem  
cieszyło się kino, tea tr, koncerty  i spotkania w klubach —  „R zem ieśln iczym ” czy 
„P rzem ysłow ców ” . W  roku 1917 o lbrzym ią frekw encją w środow isku żydow skim  
cieszył się film  Córka rabina , ukazujący na tle w ojny nędzę „uchodźstw a żydowskiego 
podczas operacji bojow ych” 72. S pore pow odzenie m iała sztuka teatra lna  K o l N ydre, 
krytykująca czasy hiszpańskiej inkwizycji. W yw ołała ona zresztą dość dziw ną reakcję 
„G azety  K ieleckiej” , która pisała: „N ie  bron im y inkwizycji h iszpańskiej, ale czarny 
tłum  izraelicki dość i tak nienaw idzi ku ltu  katolickiego, więc go n ienaw istnym i dla 
tego ku ltu  sztukam i karm ić n ie należy” 73.

W  szkole S. W olm anow ej działało p rężne kółko teatralne prow adzone przez L eona 
Finkelsztajna, który również próbow ał swych sił jako au tor jednoaktów ek74. M iejscem  
spotkań były księgarnie, gdzie oprócz książek zawsze znajdow ała się świeża prasa, 
m ożna było rów nież nabyć p ły ty , n u ty , pocztów ki. N ajw iększym  pow odzeniem  
cieszyła się księgarnia „L e o n  i S -ka” , k tóra we w spółpracy z Jakubem  M ortkow iczem  
(bywał dość często u  właścicieli księgam i) rozprow adzała dzieła Stefana Ż erom skiego75. 
Okazy geologiczne dla m uzeum  Polskiego T ow arzystw a K rajoznaw czego przekazyw ał 
regularn ie w łaściciel „K ad z ie ln i” , co pozw oliło kustoszow i T . W łoszkowi zebrać dość 
ciekawą kolekcję.

M iłośnicy  książki m ieli do dyspozycji b ib lio tekę założoną przez Żydow skie 
S tow arzyszenie K ultu ra lno-O św ia tow e „ T a rb u h t” , k tóre grom adziło  zarów no książki 
w ydane w języku polskim , jak i w jid y sz76. W raz z rozw ojem  ru ch u  syjonistycznego 
rozw inął się w K ielcach żydow ski skauting. M łodzież żydow ska zw iedzała najbliższe 
okolice, co n iedziela rob iono  wycieczki row erow e do Słowika, S itków ki i C h ę c in 77.

Czy R ada M iejska m a skupić się tylko na spraw ach gospodarczych, czy rów nież 
pow inna zajm ow ać się polityką? Z dania były podzielone. Pasyw iści proponow ali 
ograniczać jej kom petencje tylko do spraw  gospodarki m iejskiej, aktywiści stali na 
stanow isku, że n ie m oże być sw obód gospodarczych bez politycznych. R adni Żydzi 
próbow ali godzić te tendencje. W  ow ym  czasie od polityki stron ić się n ie dało, 
zwłaszcza że zagadnienia polityczne w ystąpiły  już w m om encie wejścia oddziałów  
strzeleckich do K ielc. O dezw a skierow ana do Ż y d ó w 78, liczenie na fakt, iż pop rą  oni

71 Ibidem , sygn. 1300 k. 49; G K  1918 nr 124
72 G K  1917 nr 210
73 Ibidem , nr 3
74 Ibidem , nr 5
75 S. Król Wspomnienia..., s. 45
76 M . Pawlina-M educka Życie kulturalne K ielc 1918-1939. Warszawa, s. 64
77 G K  1918 nr 85
78 „D ziennik  Komisariatu W ojsk Polskich w K ielcach” 1919 nr 5
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oddziały wojska polskiego, a naw et będą aktyw nie w nich uczestn iczyć79, zm uszały do 
określonych postaw  politycznych. W  m iarę up ływ u lat toczące się w ypadki au tom a
tycznie zm uszały do w ypow iedzenia się za k tórąś z orientacji politycznych. W  w ię
kszości były to postaw y propolskie. Zarów no w 1916, jak i 1917 r. Żydzi zamieszkali 
w K ielcach wzięli aktyw ny udział w obchodach rocznicy K onsty tuc ji 3 m aja. „Z iem ia 
K ielecka” w 1916 r. podała: „G m in a  Izraelicka uczciła rów nież wielką dla Polaków 
rocznicę uroczystym  nabożeństw em  w synagodze” . Rok później „G azeta  K ielecka” 
donosiła:

Poruszeni jesteśmy zawiadom ieniem , że Gmina Izraelicka w Kielcach urządza uroczyste 
nabożeństwo w synagodze miejscowej, poświęcone uczczeniu 126-tej rocznicy wiekopom nego  
Aktu K onstytucyjnego, który Żydom  zapewnił w Polsce duże ulgi i całkowitą wolność  
wyznaniową 80.

W  uroczystościach zorganizow anych przez m agistrat, obok radnych  żydow skich, 
wziął udział przew odniczący Z arządu  G m iny  żydowskiej Jakub  N ow ak oraz delegacje 
szkół żydow sk ich81. P oparto  rów nież akcję zw aną T arczą Legionow ą, której celem 
było zb ieranie funduszy  na oddziały polskie.

A jednak m iędzy społecznością polską a żydow ską zaczęły znów narastać niesnaski 
stłum ione początkow o okropnościam i w ojny. Z arzucano Ż ydom , że w ykupują po 
sesje w m ieście, opanow ują przem ysł i handel, spekulują. N a łam ach prasy i p rzeróż
nych w ydaw nictw  postu low ano zm ianę tej sytuacji. Rzecz ciekawa, że słowo „ Ż y d ” 
zastąpiono słowem „o b cy ” . A rkadiusz Płoski w artykule N asze zadania twórcze 
zam ieszczonym  w K siążce zbiorowej na pam iątkę wkroczenia i pobytu Legionów 
Polskich w Kielcach (w ydanie —  K ielce 1917 r.) pisał: „P rzem ysł wielki i handel 
znajdują się obecnie w rękach obcego żyw iołu, a to w przyszłości ulec m usi zm ianie, 
gdyż wszelkie gałęzie pracy ludzkiej w kraju w inny  się znajdow ać w rękach po lsk ich” .

Żydzi wzięli aktyw ny udział w w iecach organizow anych w m ieście po ogłoszeniu 
aktu  5 listopada 1916 roku. Szczególnie tłum nie  uczestniczono w wiecu zorganizow a
nym  przez koła niepodległościow e w teatrze „ L u d w ik a” . Znalazły się jednak osoby, 
k tóre zarzucały Ż ydom , że w akcie tym  szukają jedynie korzyści m ateria lnych , mniej 
in teresu je ich sam prob lem  niepodległości państw a polskiego. T o  m .in. spraw iało, że 
zaczął się uaktyw niać ruch  syjonistyczny działający w K ielcach od 1902 roku. W  lipcu 
1917 roku m asow o rozklejano na dom ach żydow skich odezwę wzywającą do pop ie ra
nia tych, k tórzy  zdecydow ali się na em igrację do Palestyny. P isano w niej:

N ie prosim y was o jałmużnę, nie nawołujemy was do filantropii, lecz wzywam y was do 
organizacji pracy na rzecz Palestyny [ ...] . Pamiętajcie o swoim  wielkim obowiązku! Pamiętajcie o 
tym , że Ziemia Izraela powinna być hasłem tych, w których bije serce żydowskie.

W  sierpniu  rozrzucono ulotki propagujące wzm ożenie em igracji: „Z iem ia Izraelicka 
pow inna być hasłem  w szystkich, w których  bije serce żydow skie” 82. W  tym że roku w 
K ielcach ukształtow ał się ostatecznie Żydow ski R obotniczy Związek E m igracyjny, na

79 Ż y d z i  —  bojownicy o niepodległość Polski. L w ów  1939, s. 164
80 ZK  1916 nr 19-20; G K  1917 nr 93
81 AP K ielce, Am K  A kta  dotyczące obchodów K onstytucji 3 maja 1917 roku, sygn. 1269 

k. 42
82 M N K i/H /1816; G K  1917 nr 170
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czele k tórego stanął znany działacz syjonistyczny L eon F inkelsztajn . Jako głów ny cel 
postaw iono stw orzenie w arunków  pozw alających na system atyczny w erbunek  w y
kw alifikowanych kadr robotn iczych  oraz inteligencji technicznej i um ożliw ienie im  
w yjazdu do P a le sty n y 83. Oczywiście staw iano głów nie na ludzi m łodych; w iększość 
starszego pokolenia tu , a nie w Palestynie w idziała swoje miejsce.

W ielkie w rażenie na Ż ydach w K ielcach w yw arła rew olucja rosyjska; nazw iska 
przyw ódców  bolszewików: L en ina, T rock iego , D zierżyńskiego były znane i podziw ia
ne. Żydów  pociągał do rew olucji fakt zniesienia przez bolszew ików  w szystkich 
nierów ności stanow ych. Z zadow oleniem  przyjęto  w iadom ość o zniesieniu  ograniczeń 
w hand lu , s tre f  osiedlenia, w iadom ość o m ożliw ości w stępow ania m łodzieży żydow 
skiej do rosyjskich szkół w ojskow ych. Jest rzeczą paradoksalną, że gazety, starając się 
ukazać rewolucję jako przejaw  działania m otłochu, cudzoziem ców i Żydów , utw ierdzały 
w społeczeństw ie przekonanie, że tą w łaśnie drogą trzeba iść. G azety polskie lubow ały 
się w w yszukiw aniu Ż ydów  w now ych w ładzach rosyjskich. M ogli się więc Żydzi w 
K ielcach dow iedzieć, że T rock i to B ronste in , Leszczyński —  S inger, R adek —  
Sobelson, M artow  —  C ederbaum  itd . O czywiście, koła bogatej burżuazji zdecydow a
nie odcinały się od m yśli rew olucyjnej; tym  bardziej chciano w idzieć w przyszłym  
państw ie polskim  szeroką autonom ię dla Żydów . 19 stycznia 1918 r. odbył się w 
K ielcach wielki wiec ludności żydow skiej, na k tórym  w ygłoszono kilka przem ów ień 
żądających „narodow ej autonom ii Żydów  w myśl praw a o sam ostanow ieniu narodów ” , 
tw ierdzono, że „do  uzyskania tej au tonom ii pierw szym  stopniem  będzie uzyskanie 
żydowskiej szkoły ludow ej” 84.

13 lutego 1918 r. radn i żydow scy po tęp ili jednogłośnie oderw anie C hełm szczyzny:

Grupa radnych Żydów kieleckiej Rady Miejskiej przyłącza się do uroczystego protestu 
z powodu niebywałej krzywdy wyrządzonej całemu narodowi polskiem u przez zaanektowanie na 
rzecz obcego państwa obszarów ziemi polskiej. Czyn ten do głębi duszy oburza Żydów na równi 
ze wszystkimi obyw atelam i8S.

Pod koniec wojny uaktyw nił się żydow ski ruch  robotniczy. Pod w pływ em  
O gólnożydow skiego Zw iązku R obotniczego „ B u n d ” , a także żydow skich działaczy 
z szeregów Polskiej P artii Socjalistycznej 1 maja 1918 r. w szystkie sklepy żydow skie 
zostały zam knięte, zaprzestano też pracy w w arsztatach i fab ry k ac h 86. W  czerw cu 
robotnicy  za trudn ien i w zakładach Zagajskiego i E hrlicha zastrajkow ali i uzyskali 
20-procentow ą podw yżkę zarobków , w lipcu w ygrano kolejny s tra jk 87. Żydzi wzięli 
rów nież aktyw ny udział w tw orzeniu  związków  zaw odowych w K ielcach.

7 Października 1918 r. R ada R egencyjna w ydała m anifest do n aro d u  polskiego, 
w którym  opow iadała się za realizacją zasad w yłożonych w tzw. C z te rnastu  P unk tach  
p rezyden ta W ilsona (punk t 13 m ów ił o odbudow ie państw a polskiego). Jednocześnie 
Rada oznajm iła o zam iarze pow ołania rządu  „złożonego z przedstaw icieli najszerszych 
w arstw  n arodu  i kierunków  politycznych” . M anifest R ady Regencyjnej pow itany 
został w K ielcach uroczystym  posiedzeniem  R ady M iejskiej z udziałem  w szystkich 
radnych  żydow sk ich88. Ale był to  już czas, gdy Radę R egencyjną uznaw ano za

83 AP K ielce, Starostwo Powiatowe Kieleckie Żydowski Z w iązek Em igracyjny w Polsce, 
sygn. 582 k. 1

84 G K  1918 nr 14
85 Ibidem , nr 20
86 Ibidem , nr 51
87 Ibidem , nr 76
88 Ibidem , nr 132
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niepożądany organ  w ładz okupacyjnych. K om ite t R obotniczy P P S  w K ielcach w 
odezw ie Do robotników i włościan ziem i kieleckiej p ro testow ał przeciw ko dalszem u 
p rzebyw aniu  wojsk okupacyjnych na teren ie kraju , polityce R ady R egencyjnej, 
atakował rów nież Radę M iejską jako organ pow stały z woli okupanta. Zażądano 
rów nież w prow adzenia do W ydziału Żyw nościow ego pięciu robotników . Poniew aż 
spraw y aprow izacji żywo interesow ały rów nież środow isko żydow skie, radny  I. 
R ajzm an zasugerow ał, by w pracy tego w ydziału wzięli udział jeszcze dwaj robotnicy 
żydowscy.

Pod p retekstem  konieczności u trzym ania porządku  R ada M iejska postanow iła 
zorganizow ać oddziały m ilicji i S traży Bezpieczeństw a. 5 listopada 1918 roku na 
w iecu ludności żydowskiej w ysunięto  postu la t w łączenia do szeregów  m ilicji i straży 
Żydów . W niosek jednak o d rzu c o n o 89.

11 listopada 1918 r. w teatrze  „L u d w ik a” o godzinie 10 rozpoczął się wiec 
ludności żydow skiej, na k tó rym  przew ażali działacze syjonistyczni. W  trakcie obrad  
w ysunięto , w m yśl założeń „M an ifes tu  K openhask iego” , postu la t autonom ii dla 
ludności żydow skiej. Podczas trw ania w iecu sklepy żydowskie w m ieście były 
zam knięte, wiele dom ów  udekorow ano biało-niebieskim i flagami z gw iazdą Syjonu. 
Część Polaków  odebrała wiec jako w ydarzenie u trudn ia jące  odradzanie się państw o
wości polskiej w niełatw ych w arunkach w o jn y 90. G dy  po w iecu żydow scy skauci 
próbow ali zorganizow ać uroczysty  pochód przez m iasto , doszło pod teatrem  do 
tu m u ltu  i bija tyki, k tóre doprow adziły  do zam ieszek. W  zajściach zginęło czterech 
Żydów , zdem olow ano część sklepów  przy  R ynku i ulicy S tarow arszaw skiej. W  tej 
sytuacji generał W acław  Iwaszkiew icz wydał odezw ę wzywającą do „rozw agi i spoko
ju ” , nakazał rów nież obsadzić w ażniejsze ulice oddziałam i 56 P ułku  P iechoty i grupą 
wojskową pułkow nika M ieczysław a N o rw id a -N eu g eb au era91.

Chociaż w spom niane zajście rzuciło  pew ien cień na stosunki m iędzy ludnością 
polską a żydow ską w K ielcach, radny  żydow ski N . H assenbein  w dniu  11 g rudn ia  
1918 roku oświadczył: „O gół Ż ydów  stoi na stanow isku, że należy w spółpracow ać ze 
społeczeństw em  polskim  w spraw ie odbudow y państw a” 92. W  tym  sam ym  czasie w 
m ieście ukazały się u lo tk i Zw iązku M łodzieży Polskiej Pochodzenia Żydow skiego 
„Ż ag iew ” , w k tórych  pisano: „Ż ydzi Polacy! M am y nadzieję, że [...]  w idząc radość 
Polski, zadrgają i W asze serca zgodnym  tonem  i podyktu ją W am , co czynić 
w inniście” 93. 13 g rudn ia  1918 r. na p lacu Panny M arii odbyło się zaprzysiężenie 
żołnierzy 28 P u łku  P iechoty . „G aze ta  K ielecka”  podała:

Rotę przysięgi odczytał pułkownik Norw id. G łosem  spokojnym , lecz pewnym  powtórzył 
słowa przysięgi m łody żołnierz, słowa, które dla niego na długie lata mają być jedynym  
drogowskazem. Później złożyło przysięgę trzech żołnierzy Żydów.94.

N astał czas niepodległości, zaczynał się okres walki o społeczne i polityczne 
oblicze odrodzonego państw a polskiego.

L ata  1914-1918, lata w ojny, były dla ludności żydowskiej w K ielcach, podobnie 
jak dla Polaków , latam i ciężkim i. G łód , epidem ie, rabunk i, kontrybucje dotknęły

89 Ibidem , nr 146
90 Ibidem , nry: 152, 153
91 Ibidem , nr 154
92 Ibidem , nr 173
93 M N K i/H /3 0 1 1
94 G K  1918 nr 178
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m iasto już w roku 1914. N ajbardzie j odczuw ała to  ludność b iedna, żyjąca z pracy 
w łasnych rąk. M im o trudnej sytuacji, wywołanej grabieżczą polityką okupanta, 
handel żydowski nie poddaw ał się, a naw et pow iększył swój stan  posiadania. W  w ię
kszości były to jednak sklepiki niewielkie zatrudniające wyłącznie członków  rodziny, 
ryw alizujące ze sobą o każdą kopiejkę, stanow iące przez to  konkurencję dla hand lu  
polskiego, co niekiedy doprow adzało  do napięć m iędzy Polakam i a Żydam i. Bieda 
okresu  w ojny wywołała też reakcję obronną w postaci działań społecznych; zwłaszcza 
pozytyw nie należy ocenić pracę tow arzystw  dobroczynnych . P rzez aktyw ny i k o n stru 
ktyw ny udział w R adzie M iejskiej Żydzi stali się faktycznie w spółgospodarzam i 
m iasta.

K ielce, 12 czerwca 1986 r.
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ЕВРЕЙСКОЕ ОБШЕСТВО В Г. КЕЛЬЦЕ В 1914 — 1918 ГГ.

Еврейское население в г. Кельце в 1914 1918 гг. насчитывало около 16 тысяч человек
(3 тысячи семей). Большинство евреев существовало благодаря торговле и ремеслу. В 1914 г. 
в руках еврейских купцов было 276 магазинов, кроме того 12 ресторанов и столовых. 
Еврейские ремесленники — это, прежде всего, портные, сапожники и заготовщики; доброй  
славой пользовались также пекари и мясники. Семьи Загайских, Эрлих, Розенхольцев, 
Хайманов, Брунеров, Леви, Фридманов играли важную роль в келецкой промышленности, 
главным образом , минеральной. Все-гаки в г. Кельце богатое мещанство составляло 
небольшую часть — ок. 60 семей.

Важную роль в жизни семей, существующих благодаря торговле, играли еженедельные 
ярмарки.

Первый год Великой войны обозначался прохождением через город русских, прусских и 
австрийских войск. Грабежи, контрибуции, конфискации скоро привели в упадок ярмарки, 
были причиной разорения торговли и застоя в промышленности.

В июне 1916 г. австрийцы, оккупирующие город ввели продовольственные карточки, что 
усилило спекуляцию и довело население до голодания. Город постигли эпидемии: ди
зентерии, сыпного и брюш ного тифа. Нарастали трудности с углем, керосином, ширилась 
спекуляция квартирами. Несмотря на это трудное положение, еврейское общество не 
сдавалось. В 1914 — 1917 гг. возникло 79 новых торговых фирм. Евреи приобрели 28 
посессий, возникло Объединение еврейских купцов, активно действовало несколько бла
готворительных учреждений.

В 1915 г. с согласия австрийцев образовалось в городе так называемое Управление 
израильтянской гмины; в 1916 г. еврейское общ ество активно включилось в работу 
новосозданного городского совета.

T H E  JE W ISH  C O M M U N IT Y  IN  K IE L C E  IN  T H E  Y EA R S 1914-1918

T h e  Jewish population in K ielce in the years 1914-1918 amounted to nearly 16,000 (3000  
fam ilies). Majority o f Jews earned their living as tradesmen and craftsmen. In 1914, Jewish 
businessm en ran 276 shops, 12 restaurants and eating-houses. Jewish craftsmen were mainly 
tailors and dressmakers, shoemakers, leather-stitchers; also bakers and butchers were renowned. 
T he families o f  Zagajski, Ehrlich, Rozenholc, H eim ann, Bruner, L evi, Frydman played  
significant roles in the local —  mainly mineral, industry. H owever, the group o f Jewish 
bourgeoisie was small (only 60 families).

W eekly fairs were important events for the Jewish families. T he first year o f  the Great War 
was marked by a march o f  Russian, German, and Austrian troops through K ielce. Plunders, 
contributions, confiscations soon led to the fall o f fairs, im poverishm ent o f trade, stagnation o f  
industry. In June 1916, while occupying the town, the Austrians introduced food rationing 
which increased speculation and resulted in hunger. T h e town suffered epidem ics o f dysentery 
and typhoid. Shortages o f  coal, paraffin, and houses were acutely felt. U sury spread. In spite o f  
difficult conditions, the Jewish com m unity did not surrender. In the years 1914-1917, seventy- 
-nine new Jewish trade firms were established; Jews bought 28 estates, they organized an 
Association o f  Jewish Tradesm en and sponsored the activity o f charitable institutions.

In 1915, with the Austrians’ approval the so-called Board o f Israeli Com m unity was 
established, and in 1916 the Jewish com m unity joined actively in the work o f  the new T ow n  
Council.

15 —  R oczn ik  M u z eu m ... t. X V I


